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G6RZELNIK
6rgan poświecony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i c z e .  —  l l o i l a k l o r  o d p o w i e d z i a l n y :  O i e r a s i e n s k i  F e l i k s ,  u l .  M i l k o w s k i e g o  1. 2 .

Do czło n ó w  polskiego Towarzystwa gorzdnfczego.

Szano wni Panowie !

81(6 gorzelń •— tyluż co najmniej gorzelanych kieruje tym  przem ysłem, 

największym  i najintracniejszym naszego kraju. N a  tę cy frę  —  którą należałoby 

znacznie pow iększyć  pomocnikami i praktykantam i, —  adeptam i gorzelniczym i — 

tylko  drobna ilość gorzelanych, bo zaiedw ie 160 złączyło  się w  stowarzyszenie, 

które ma radzić o spraw ach sw ojego bytu, ma popierać postęp t e c h n ik  g-orzelni- 

czej i zużytkować dane naukowe.

Źle musi się dziać w  łonie pracow ników  tego przem ysłu albo S t o w a u y -  

szenie musi b y ć  bardzo mało uprzejme, lub wreszcie nadmiernie śpiące, skoro 

pod swoje kokosze skrzyd ła  zdołało zebrać zaledwie tak  m ałą garstkę .

Przedew szystk iem  więc do W a s  Sz. Panow ie , ab y  W a m  rzec :

Gorzelnictwo naszeg-o kraju w ym aga, ab y  między W am i, Sz. P an ow ie  inny 

duch panował.

W y !  — a nie kto inny musi dbać, by  do gorzelnictwa nie wchodzili ludzie 
nieukwalifikowani !

W y !  — a nie kto inny musi dbać, ab y  stan gorzelniczy podnieść intelle- 

ktualnie i moralnie.

W y !  — a nie kto inny musi dbać, ab y  postęp gorzelnictwa naszego kraju 

dotrzym yw ał kroku z postępem.nauki.

W reszcie  W y !  — a nie kto inny  musi m yśleć o W aszym  bycie.

W sz ystk ie  te postulaty, w szystkie  te zadania nie jest w  stanie przeprow a­

dzić jednostka, ani nawet s łabe  S to w arzyszen ie  — nato trzeba silnej, jędrnei 

o rgan izacyi w łonie W aszym , na to potrzeba związania, jeżeli już nie w szystkich , 

to przynajmniej przeważnej ilości pracow ników  przem ysłu gorzelniczego.

................ A  na te moje w yw o d y  — raczyliście o k rzyk n ąć  mię swoim w o ­

d z e m — prezesem Tow arzystw a. ~* •«



D zięki W am  Sz. P an o w ie  za to wyróżnienie i zaufanie!

Lecz sk ład a jąc bu ław ę .-pam czuikowska w  moje ręce pomnijcie, że:

Nie we mnie s iła  — tylko  w W a s  !

N ie jam czyn — ty lko  W y  I

D o mnie należy w skazać  najlepszą i najkrótszą drogę, która zawiedzie nas 

do c e l u !

D o  mnie należy ustanowić ład  i porządek działania.

L e c z  zresztą wszystko W y  i wszędzie W y !

W y  musicie działać, pracować, przestrzegać i zapobiegać, — a nadewszystko 

b yć  dzielnymi obyw atelam i, którzy przyjmując na siebie pewne obowiązki, rne 

tylko sami ściśle będą je przestrzegać, lecz także uważać na zachowanie się 

drugich.
W oln ym  wyborem, przez wolnych o b yw ateli  w yb ran y , wstępuję w W asze  

grono Sz. P anow ie  z całem zaufaniem i w iarą  że w szyscy  zarazem pracow ać 

i działać będziemy, że cele ujęte nowym statutem (w opracowaniu będącym ) to dą­

żenie nas W szystkich — to droga, na której oby nikogo nie brakło !

Idźm y rojnie i gwarno — niechaj nam niebo pogodą sprzyja, a słońce 

św iec i po drodze, którą  zmierzamy ku podniesieniu stanu gorzelniczego i gorzel- 
nictwa.

Zapatrzony w W as Sz. Panow ie , chcę W a s  v,ueść do tych celów, przez 

W a sz ą  i swoją pracę, co daj nam B o że !

W zyw a m  i zapraszam przeto w szystk ich  Sz. Pan ów , ab y  :

1) dołożyli wszelkich starań, b y  w T o w a rzy stw o  nasze związać wszystkich 

pracujących w przemyśle gorzelniczym .;

2) na p ra k ty k ę  już w bieżącej kam panii nie przyjm owali innycn k a n d y ­

datów, ja k  m ających wstępne w ykszta łcen ie  3 k las  g im nazyalnych  lub realnych, 

szkołę 7-mio k lasow ą w ydziałow ą, niższą szkołę rolniczą, lub równorzędne w y ­

kształcenie. (U ch w ała  O gólnego Zebrania).

3) składki regularn ie  p łacili  -  a za legających zachęcali do uregulowania 
swoich rachunków.

.172___________________ ___  _____ ___________________

D u blany, 23. l ipca 1906.

P r e z e s :
T. Chrząszcz.

Następne num era wyszlemy tylko tym Prenum eratorom , którzy wy­
równają zaległości i nadesalą prenum eratę. Administracya „Gorzelnika“.
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Sprawozdacie z obrad
Walnego Zgromadzenia członków Pols. T o­

w arzy s tw a  gorzelniczego,
odbytego we Lwowie w dniach 2J i 22 lipca 1906.

W  sobotę — 21 lipca b. r. — z ude­
rzeniem io godziny  rano, zaroiła się sala 
w yk ła d o w a  prof. N iem entow skiego  w in­
stytucie chemicznym c. k. politechniki 
lwowskiej uczestnikami zjazdu go rze ln i­
czego, którzy przybyli  ze wszystkich 
stron kraju w liczbie wcale pokaźnej. 
Czterdziestukilku gorzeln ików  i kilkuna 
stu uczestników z pokrew nych zawodów 
brało ożywiony udział w obradach dw u­
dniowych. — W  porównaniu ze zjazda­
mi lat ostatnich wyróżniało się tegoro­
czne Zgrom adzenie większem  zaintereso­
waniem się, bardzo poważnym nastrojem, 
statecznem zachowaniem się obradu­
jących .

Z zaproszonych do udziału instytu- 
cy i  uczestniczyło w zebraniu T o w a rz y ­
stwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni­
kó w  p ryw atn ych  przez delegata sw ego 
p. F e l ik s a  vTierasieńskiego; kra jową S z k o ­
łę gorzelniczą w D ublanach reprezento­
w ał jej dyrektor p. Tadeusz Chrząszcz, 
zaś S ta c y a  doświadczalna dla gorzelnictwa 
i p rzem ysłów  pokrew nych w K ra k o w ie  
i c. k. T o w arzystw o  rolnicze w K r a k o ­
wie nadesła ły  pisma w yjaśnia jące niemo­
żność w ys łan ia  na zjazd delegatów  swoich. 
K i lk u  k ierow ników  gorzelń nadesłało 
te le g ram y  z życzeniami i uspraw ied liw ie­
niem swojej nieobecności.

P rz e b ie g  obrad był następujący;
W  sobotę przewodniczący T o w a r z y ­

stw a p. Antoni Jen ik , zagaja jąc Zgrom a­
dzenie, pow ita ł ciepłemi słown zeuranych 
członków, go śc i  i delegatów  instytucyi. 
N astępnie po odczytaniu pism i te legra­
mów nadesłanych, przystąpił  do porząd­
ku dziennego, w zyw ając  sk arb n ik a  Tow , 
p. F ran c iszk a  L a ta w c a  do złożenia sp ra­
wozdania k a so w ego . W yp a d ło  ono nie­
fortunnie, gdyż K a s a  okazała się kom ­
pletnie pustą, a naw et z niedoborem k il­
kunastu koron-

W e z w a ł  następnie przewodniczący 
zgromadzenie do w yb ran ia  k o m isy :  kon­
trolującej w celu sprawdzenia rachunków. 
Po kilku k ry tyk u jących  uw agach  p. Tad. 
Chrząszcza, Zgrom adzenie odroczyło na 
wniosek m ów cy ten w yb ó r  na później.

Spraw ozdanie  z czynności Zarządu 
T o w a rzystw a, obszernie i jędrnie napi­
sane, odczytał przewodniczący. Zaznaczył 
w niem trudności, z jak iem i W y d z ia ł  
w alczyć musiał w organ izacyjnych  i adm i­
nistracyjnych pracach wobec w zm agają­
cej się apatyi, ociężałości i braku po­
czucia spełnienia obowiązków u większej 
ilości cz łonków ; poruszył przyczyn y  
w pływ a jące  ujemnie na rozwój T o w a r z y ­
stw a  i przedstawił k ry tycz n y  pogląd na 
niedostateczne wyniki i na dalszą p rz y ­
szłość T o w a rz y s tw a ;  wreszcie w ezw ał 
zebranych do rozbudzenia w członkach 
w iększego zainteresowania się spraw am i 
T o w a rzystw a, zawodu i stosunków k o le ­
żeńskich*).

P o  sprawozdaniu przewodniczącego 
nastąpiła krótka, lecz ożywiona dyskusya, 
w której p. prof. Chrząszcz poddawał 
k ry ty ce  c a ły  dotychczasowy ustrój i dzia­
łalność T o w arzystw a i zalecał zupełnie 
odmienny zwrot i konieczną potrzebę 
zretormowania się i odrodzenia, poczem 
zebranie przyjęło sprawozdanie Zarządu 
do wiadomości.

Z porządku dziennego przew odni­
czący  zarządza w yb ór przewodniczącego 
T o w a rzystw a . W  dłuższem przemówieniu 
dziękuje członkom za okazyw ane mu 
w ciągu sześcioletniego urzędowania zau­
fanie, w yjaśn ia p ow od y  dla k tórych  zrze­
ka się dalszego kandydow ania  o tę g o ­
dność. Następnie przedstawił zebranym 
członkom konieczną potrzebę wzmocnie­
nia T o w a rzystw a pod względem moral­
nym  i mate?jalnym a w ym ieniw szy  ko­
rzyści, jak ie  dla instytucyi w ynikn ą  nie­
zawodnie, jeżeli wejdzie w ściśle jszy 
kontakt i porozumienie z kra jow ą szkołą 
gorzelniczą w Dublanach, zwłaszcza, g d y  
kierownictwo losami T o w a rzystw a  poru-

*) Sprawozdanie to zamięśeimy w następnym 
numerze dosłownie p, r,
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czy osobie młodej, energicznej, z w erw ą 
i  zamiłowaniem pracującej w badaniu 
i rozszerzaniu wiedzy gorzelnic^ej, pio- 
ponuje zgromadzeniu, b y  na przew odni­
czącego T o w arzystw a jednom yślnie w y ­
brało  dyrektora  krajowej szko ły  w Du- 
blanach, obecnego na zebraniu prof. T a ­
deusza Chrząszcza. Zebrani przyjęli tę 
propozycję grom kim i oklaskami.

P ro f.  Tadeusz Chrząszcz, dziękując 
za aplauz oświadcza, że ja k o  nieznany 
jeszcze w  T o w arzystw ie  przyjmie propo­
nowaną mu godność dopiero wówczas, 
g d y  zebranie wysłuchaw szy jego  „credo" 
i warunków, pod jakim i zgodzić się na 
ten w yb ór może, ponownie życzyć sobie 
będzie b y  objął kierownictw o spraw  T o ­
w arzystw a.

W  dłuższem i z w ie lk ą  w e rw ą  w y- 
głoszonem przemówieniu, rozwinął n a­
stępnie prof. Chrząszcz swoje pog ląd y  na 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
T o w arzystw a. N akreśli ł  śm iały  projekt 
rozszerzenia naderszczuplych ram dotych­
czasowej działalności T o w arzystw a, do­
m aga się rozszerzenia terenu pracy  aso- 
cyacy jne j do możliwych granic  nie ty lko  
w kraju i państwie, ale na szeroki obszar 
w szystk ich  ziem polskich pozakordono- 
wych. Jednein słowem rzuca m yśl utwo 
rżenia jednego w ie lk iego  związku gorzel- 
n ików i w o g ó l e  przem ysłow ców  gorzel- 
niczych polskich. W  celu należytego 
utorowania drogi dla takiej działalności, 
w  celu przysposobienia się do niej u nas, 
należy przede w szystkiem  zreformować 
się pom iędzy sobą, przeobrazić i ulepszyć 
dotychczasowy ustrój T o w a rzystw a przez 
odpowiednio obm yślaną zmianę statutu 
i regulam inów T o w arzystw a. P ro jekt  r e ­
form y już ma przygotow an y , a jeżeli 
zebrani zgodzą się- nań, przyjm ą go 
i przeprowadzą niezwłocznie, natenczas 
on, mając rozwiązane do polotu myśli 
i możność ,urzecz3’ wis'tnienia zamiarów, 
może p rzy jąć  ofiarowane mu przew o­
dnictwo, które spełniać będzie z całą 
gotowością, sumiennością i energią. Tem  
łatwiej mu przyjdzie, de że naw iązał już

stosunki ze sferam i gorzelniczemi w P o l ­
sce zakordonowej.

Następnie odczytał prof. Chrząszcz 
swój projekt zmian statutowych objaśnił 
szczegółowo powody, sk łaniające go do 
zaproponowania reform y i zażądał ośw iad­
czenia się Zgrom adzenia, czy i o ile 
zgadza się na jego  wnioski.

Zm iany te dotyczą głównie p o d sta­
w ow ych  punktów  działalności T ow arzy­
stwa, je g o  celów, środków, funduszów, 
organ lzacy i zarządu i rozszerzenia ram 
moralnej i m ateryalnej pomocy w z a ­
jemnej dla zespolonych*).

W y w ią z a ła  się obszerna i ożywiona 
dyskusja . Prof. W . S yn ie w sk i ,  w dłuż­
szem przemówieniu, poddał projekt p. 
Chrząszcza ostrej k ry tyce .  •— R e d a k to r  
G ierasieńsk i poparł wnioski projektoda­
w cy  i zaproponow ał dokładne rozpatrzenie 
tej sp ra w y  przez „ad  hocu w yb ran ą  ko- 
m isyę statutową z pięciu członków. — 
Zgrom adzenie przychyliło  się do tych 
w yw o d ó w , uchwaliło  zasadniczo potrzebę 
reformy T o w a rzystw a i w yb ra ło  komisyę, 
w skład której weszli pp. prof. Chrząszcz, 
prof. S y n ie w s k i ,  redaktor G ierasieński, 
Nejtek Jó zef i Nussl aum Izydor.

N astąpiło  ponowne ak lam acyjne o- 
ltrzyknięcie prof. Tadeusza Chrząszcza 
prezesem To w arzystw a, podziękowanie, 
wygłoszone przez now ego kierownika 
instytucyi naszej. — Prof. Chrząszcz za­
pewnił, iż spraw om  T o w a rz y stw a  odoa 
się z ca łą  gorliw ością  i energią, b y le  
tylko członkowie jeg o  zechcieli od tej 
chwili goręcej ochotniej w pracy  spół- 
działać. W ie rz y  silnie, że przy  należy- 
tem poparciu i zrozumieniu interesów z a ­
wodu przez wszystkich, zw iązek nasz 
wzrośnie w  niespożytą s iłę  i znaczenie 
i stanie się praw dziw ą ostoją i obrońcą 
zespolonych zaw odow ców  gorzelniczych.

P a n  Je n ik  chce ustąpić z krzesła  
przewodniczącego, lecz na życzenie 
prof. Chrząszcza pow raca na nie, - by

*). Projekt prof. Chrząszcza, uchwalony w drugim 
dniu posiedzenia podamy dosłownie, skoro zostanie 
w szezegółowem opracowaniu przez zarząd Towa­
rzystwa wykończony.
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przewodniczyć obradom  aż do końca po 
siedzeń zjazdu.

Z porządku rzeczy zarządza prze­
w odniczący  w yb ó r  zastępcy  przew odni­
czącego, skarbnika, dwóch członków w y ­
działu i dwóch zastępców.

W yn ik  g ło so w a n ia  kartkam i okazał 
śię następujący  :

W y b r a n i  zośtali:
p. Ja w o rsk i  B o le s ła w  kier. gorzel. 

w P o tu rz y c y  zastępcą prezesa,
p. G ierasieński F e l ik s ,  redaktor „G o -  

rze in ik a“ skarbnikiem
p. N ejtek Józef, kier. gorz. zeSzczerca  
i p. Nussbaum Izydor, kier. gorz. 

z Ohladowa, członkami w ydzia łu  zaś: 
p. S tańczykiew icz  Jan , kier. gorz. 

z Chorzelowa i
p. L a ta w ie c  Franciszek, kier. gorz. 

z S ieb iecz o w a, zastępcam i członków 
wydziału .

Sekretarzem  T o \ a r z y s t w a  zamiano­
wano na propozycę prof. Chrząszcza p. 
Ja n a  S o k o ło w sk ieg o , asystenta przy kraj. 
szkole gorzelnictwa w Dublanach..

N a  tern zakończyły  się obrady p ierw ­
szego dnia zgromadzenia, a p rzew o d ni­
czący odroczył je  do dnia następnego 
o godzinie 9 rano.

P o  południu o godzinie 4. ob iado­
w a ła  pod przewodnicwteui prof. Chrzą­
szcza w  hotelu centralnym  ko m isya  s ta ­
tutowa nad projektem zmian statutu, na­
kreślonym  przez now ego prezesa. W śró d  
żywej w ym iany zdań poczyniono w pro­
jekcie  k ilka  ważnych zmian i p rzygoto­
wano ca łą  spraw ę do szczegółowej dys- 
k u s y i  na dzień następny.

W  niedzielę dnia 22 lipca b. r. o g o ­
dzinie 9. rozpoczęły się ob rady  zgrom a­
dzenia pod przewodnictwem p. A .  Je n ik a  
szczegółow ą d y sk u sy ą  nad referatem  
komisyi, wygłoszonym  przez p, Stańozy- 
kiewicza, a ob jaśnianym  przez projekto­
dawcę prof, Chrząszcza. W yczerpująca 
d ysk u syą ,  w której zabierało gł"os bardzo 
w ielu  mówców, ja k  pp. Syn iew sk i,  G ie­
rasieński,  Jen ik , Nussbaum, Nejtek, K o ­
wal, Staniszew ski, Nowosad, Szulc, R o -  
zenberg  i t. d., przeciągnęła się długo

i za jęła  ca ły  e„as p rzed o b ied n y .—  W re­
zultacie uchwalono wszystkie p ropono­
wane zmiany z niewieikiemi p op raw ka­
mi i umocowano w yd zia ł  T o w a rzystw a  
do poczynienia wszelkich dalszych zmian, 
w ym agany cn ze względów formalnych 
i s ty listycznych przez władzę za tw ie r­
dzającą. W y d z ia ł  T o w a rz y s tw a  ma tedy 
najzupełniejsze pełnomocnictwo do ewen­
tualnego uzupełnienia i w yg ład zen ia  u- 
chwalonych w  zasadzie zmian statuto­
w ych.

N astąpił  wreszcie w yb ó r  kom isyi 
kontrolującej, mającej nietylko sprawdzić 
rachunki, przedłożone przez skarbnika, 
lecz i urzędować c a ły  rok w miarę uzna­
nej przez nią potrzeby.

W eszli do niej pp.:
S ied leck i T y tu s ,  dzierz. dóbr z W a- 

sy low a,
Szym ań sk i F lo ry a n  kier. gorz z 

S ła w e n ty n a
i R o s e n b e r g  H e n ry k  kier. gorz. z 

Michałówki.
Z powodu znużenia zebranych, prze­

wodniczący odroczył o godz. 1 lj2 posie­
dzenie na godzinę 4-tą po południu. 
W  czasie tej przerw y  kom isya  kontro­
lująca sprawdziła rachunki skarbn ika.

P o  południu o godzinie 4. nastąp iły  
odczy ty. Prof. Chrząszcz w yg ło s ił  bardzo 
interesujący odczyt o kw asko w ośc i za­
cierów i rozwinął szereg doświadczeń, ze­
branych w  tym kierunku w gorzelni du- 
blańskiej. Zebrani nagrodzili prelegenta 
grom kim i oklaskam i. W y k ła d  dał powód 
do bardzo żwawej pogadanki zawodowej, 
z której nie jeden z mniej w ytraw n ych  
wiele skorzystał.

R e d a k to r  „G orzeln ika"  w yg ło s ił  od­
czyt o potrzebie solidarności techników 
gorzelnianych, przyjęty  przez zabranych 
z uznaniem, a następnie przedstawił zgro­
madzeniu w pbszernym w ywodzie pogląd 
na teraźniejszy stan sp raw y, dla urzędni­
k ó w  p ryw a tn yc h  bardzo ważnej, ja k ą  
je s t  uchwalenie ustaw y o przym usowem  
ubezpieczenia pensyjnem  urzędników p r y ­
watnych. Zebrani z w ie lką  c iekaw ością  
i zainteresowaniem p izys łu ch iw ali  się

2
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odczytowi, a w  końcu jednom yśln ie  wśród 
hucznych ok lask ów  uchw alili  rezolucyę 
następującej t r e ś c i :

„W a ln e  Zgrom adzenie Pols. T o w a ­
rzystw a gorzelniczego, zebrane w  dniu 
22 lipca 1906 w e L w o w ie  uznaje n ag lącą  
potrzebę w prow adzenia w  życie ustaw y 
o przymusowein ubezpieczeniu urzę­
dników pryw atn ych  w  brzmieniu przez 
Izbę posłów  w dniu 20. l ipca b. r. uchwa- 
lo n e m ; przy łącza  się z najgorętszym  u- 
działem do zab iegów  i starań w szystk ich  
tow arzystw  i grup urzędników p r y w a ­
tnych  w państwie, a w szególności T o ­
w arzystw a wzaj. ubezpieczeń urzędników 
p ryw a tn yc h  w e L w o w ie  — i dom aga się 
od R ad y  państw a (Izby panów) możliwie 
najrychle jszego uchw alenia  i w p ro w a ­
dzenia tej u staw y  w życie" .

Zm rok już zapadł, gdy przewodni­
czący  p. Je n ik  ciepłemi stówy z rozrze­
wnieniem żegnał zebranych, życząc im, 
b y  pod nowym  przewodnikiem  w istocie 
odrodzili siebie i T o w arzystw o. P r o f  
Chrząszcz, również serdecznie pożegnał 
zgromadzenie, w zyw a ją c  obecnych do 
p ra c y  i czynów dodatnich dla dobra 
zespolonych.

W  imieniu zgromadzenia podzięko­
w a ł  ustępującemu przewodniczącem u p. 
Ant. Je n ik o w i redaktor G ierasiensk i,  pro­
sząc go  b y  i nadal czynnie pracow ać 
zechciał dla instytucyi, ab y  zaś ten w y ­
raz podzięki utrw alić  w  pam ięci wniósł 
zamianowanie p. A n to n iego  Je n ik a  człon­
k iem  honorow ym  T o w a rzystw a , co zgro­
madzenie g rom ką ak la m a cyą  zatwierdziło. 
W  ten sposób p rz y b y ł  T o w a rzystw u  je ­
szcze jeden członek honorowy, zasłużony 
w  8-mio letniej p ra cy  dla T o w a rzystw a  
albowiem  w tym czasie przeważnie sam, 
bez spółudziału drugich nad utrzym a­
niem i rozwojem instytucyi zawodowej 
pracow ał. — J e g o  praca  b y ła  dla w szyst­
kich widoczną i w yd atn ą  — niestety 
p raca  jednostki, gdzie chodzi o interes 
ogółu nie na w iele  przyda się, skoro ów 
ogół j e s t  apatyczny  i gnuśny.

Zakończył się zjazd gorzelniczy, a 
zakończył widokami, zw iastującym i odro­

dzenie i rozrost naszej a so c ya c y i  zaw o­
dowej. C zy  i o ile się spełni, zależeć 
Dędzie od dobrej woli wszystkich , od po­
czucia łączności, jeżeli je  w  sobie rozbu­
dzą i od poczucia honoru w spełnianiu 
przyjętych obowiązków'. Inaczej nie mo­
żna pojmować p racy  ludzi, uświadom io­
nych zawodowo i społecznie, ludzi żąda­
jących , a b y  ich uznawano na równi 
z innemi k lasam i ob yw ate li  kraju  i p a ń ­
stwa. N ieda lek a przyszłość okaże czy 
umiemy się reform ow ać i odradzać.

0 aiustryackim kontyngencie alkoholu.
N apisa ł  Chancellor.

(PrzedruK dozwolony jed y n ie  za  podaniem  źródła).

(Dokończenie).

N a p o k ryc ie  kontyngen tó w  potrze­
b nych  do w yposażen ia  tych now ych g o ­
rzelń obrócono w  pierwszej linii ow ych
20.000 nl., o które au stryack i udział 
w  ogólnej sumie Kontyngentu pow ię­
kszono, dalej zaś odebrano dla tego sa­
mego celu gorzelniom p rzem ysło w ym  
p ew ną część ich kontyngentów. A b y  zaś 
starym  gorzelniom rolniczym, które ró­
wnież m iały  p ew ną część sw yc h  kon- 
tyngientów  odstąpić na rzecz gorzelń 
nowopowstałych, nie czynić zbytniej 
u jm y, postanowiono (ces. rozp. z r. 1900), 
że „podstaw a rozdziału" dla n ow ych  g o ­
rzelń nie może bezw arunkow o przek ra­
czać podwójnej sum y policzalnych gru n ­
tów, wyrażonej w hektarach, a w obrę­
bie tej g ra n icy  nie może b y ć  przyjętą 
w cyfrze wyższej niż 600 ha, nadto zaś 
że w szystk ie  now opow stałe  goizein ie  
rolnicze razem nie m ogą otrzym ać w  okre­
sie rozdziałowym  1900/904 więcej niż
63.000 hl. alkoholu (w jednej kampanii). 
D opiero  w  ten sposób można b y ło  wiele 
g o r z e lń  starszych, posiadających kontyn- 
g ie n ty  mniejsze niż 600 hl., uratować 
przed dotkliwem i stratam i na rzecz g o ­
rzelń now ych, tym ostatnim zaś zape­
w nić  ud zia ły  w  kontyngiencie , w p ra w ­
dzie nie zb yi  w ysokie, ale przecież w y ­
starczające.
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Mimo jednak ow ych  znacznycn o g ra ­
niczeń indywidualnych podstaw  do roz­
działu kontyngentu m iędzy gorzelnie 
nowopowstałe, dokonanych w r. igoo, 
w ła śc iw e g o  celu nie osiągnięto. Gorzel­
nie nowe p o w sta w a ły  dalej bez przer­
w y .  Przeciętnie bardzo w y so k a  cena 
spirytusu, tudzież wzrcst wartości kon­
tyngentu, d z ia ła ły  na rolników wprost 
kusząco! W p raw d zie  wiedziano, że nowe 
przedsiębiorstwa m ogą otrzym ać kon 
tyn g ie n ty  jed yn ie  poniżej ooo h l , ale 
i ta kwota jest  jeszcze tak znaczną, że 
w ybudow anie  gorzelni i w yd ate k  na jej 
urządzenie, choćby naw et zbytkowne, 
op łaci się n iewątpliw ie. D o tego przy 
czyniła się jeszcze ta okoliczność, że 
w m yśl postanowień obowiązujących 
po dzień 3 1 .  s ierpnia 1904 przy rozdzia­
le t. zw. kontyngientu rozporządzalnego 
(dyspozycyjnego), to jest  owych ilości 
kontygentu, które pojedyńcze gorzelnie 
w ciągu kampanii z różnych przyczyn 
zostawiają do rozporządzenia, w p ier­
wszej linii uwzględniane b yć  m usiały 
gorzelnie nowo pow stałe  i to bez ża­
dnych ograniczeń co do kw oty, w skutek 
czego przedsiębiorstwa takie m o g ły  pra­
wie na pew ne liczyć, że aż do czasu 
otrzym ania sta łego  kontyngientu, otrzy­
m yw ać  będą prowizorycznie w poszcze­
gó ln ych  kam paniach znaczne ilości z kon­
tyngientu rozporządzalnego.

W sz ystk o  to b y ło  powodem , że do 
rozdziału w r. 1904 przyby ło  ni mniej 
ni więcej ty lko  163 (!) n o w yc h  gorzelń, 
pow stałych w  niemałej części jedynie 
w celach spekulacyjnych , a nie z rze­
czywistej konieczności rolniczo-gospo- 
darczej. W o b e c  tak iego  stanu rzeczy 
pow sta ła  też bardzo poważna obawa, 
że w razie przeprowadzenia . rozdziału 
kontjm gientu ściśle  po m yśli postano­
wień ces. rozporządzenia z r. igoo bę­
dzie musiała nastąpić bardzo znaczna 
red u k cya  ko ntyngientów  starych, a co 
za tern idzie, bardzo wiele gorzelń  star­
szych wyjdzie z rozdziałów 2 ko ntyn ­
gentam i stosunkowo znacznie mniejszy­
mi, niż niejedna gorzelnia nowa. S k u t ­

kiem wdrożonej przeciw  temu a k c y i  
stron in teresow anych  było  ces. rozpo­
rządzenia z 16. lipca 1904. O graniczyło 
ono udział n ow ych  gorzelń w  kontyn­
gencie  przedew szystk iem  w ten. sposób, 
że ogólną ilość kontyngientu, którą mię­
dzy te gorzelnie miano rozdzielić, o g r a ­
niczono do 60.000 hl. (na podstaw ie ces. 
rozporządzenia z r. 1900 byłoby na te 
gorzelnie przypadło  o k rąg ło  90.000 hl.), 
a nadto, a b y  odeorać chętkę do speku- 
cy jnego  s t a v/iania gorzelń, dla g o sp o ­
darstw rolnych nie bardzo koniecznycn, 
w ypowiedziano zasadę, że nowa gorzel­
nia rolnicza otrzym ać może w ogóle 
s ta ły  kontyngient tylko w razie, jeżeli 
założono ją  na gospodarstw ie  posiadają- 
cem jedynie  grunty  nadające się w y łą ­
cznie lub przeważnie ty lko  pod upraw ę 
ziemniaków, tudzież zmieniono odpow ie­
dnio dotychczasowe postanowienia co do 
rozdziału kontyngientu  rozporządzalnego, 
a m ianowicie w ten sposób, że z ogó l­
nej ilości zostawionej przez gorzelń ,e 
w danej kam panii do rozporządzenia, 
można odtąd rozdzielić między gorzelnie 
now opow stałe  tylko jedną trzecią część, 
z której jedn ak  żadnej gorzelni, p o w sta­
łej po obwieszczeniu ces. rozporządzenia 
z r. 1904, nie wolno przydzielić  na je ­
dną kam panię więcej niż 100 hl.

Ograniczenia wyżej wymienione, tu­
dzież ponow na redu kcya k o n ty n g e n tó w  
gorzelń przem ysło w ych  spow odow ały , że 
stan posiadania gorzelń rolniczych, obdzie­
lonych sta łym i kontyngientam i już przed 
r. 1904, zmniejszył się na ogół ty lko  
o 4 % . Przytem  trzeba jednak zauważyć, 
że strata ta dotknęła w rzeczywistości 
przeważnie ty lko  kontyngienty  większe.

Gorzelnie o m ałych  kontyngientach 
strac iły  w praw dzie  także około 4 % , j e ­
dnak stratę tę odzyskują w poszczegól­
nych kam paniach praw ie  w zupełności 
w skutek  szczególnego uwzględniania ich 
przy rozdziale kontyngentu rozporządzal­
nego. W  szczególności co się ty c z y  sto­
sunków w bieżącym  okresie rozdziało­
w ym  (1904/1908), to ograniczenia zakre­
ślone ces. rozporządzeniem z r. 1904 pod
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Wżględeiri obdzielania nov»o pow sta ją­
cych gorzelń rdlnićzy oh z kóntyngień- 
tów rozporządzałnych, w ychodzą Obecnie 
x w yjdą prawdopodobnie w przyszłości 
na korzyść  gorzelń w  sta ły  k ó n ty n g iin t  
już uposażonych. Przydzielenie  dodatko­
w ego  kontyngientu samo dla siebie, 
a więc bez wzgiędu na to, czy  będzie 
brane w rachubę przy następnj-m roz­
dziale, czy ńie, oznacza bowiem dla k a ­
żdej gorzelni bezpośrednią ko rzyść  ma- 
teryalną. Czy zaś i o ile te dodatkowe 
p rzydzia ły  w p ły w a ć  będą na obliczenie 
podstaw rozdziałowych dla następnego 
okresu rozdziału kontygientu (1908) nie 
da się dziś jeszcze nic pew nego powiedzieć, 
gdyż dla rozdziału tego nie ma jeszcze ża­
dnych podstaw ustaw ow ych i nie w ia ­
domo jak ie  zasady  zostaną przyjęte, tu­
dzież ja k  się do tego czasu u łożą w ogóle 
stosum d ekonom iczne; w  każdym  jednak 
r a d e  jest bardzo prawdopodobnem, że 
i w  przyszłości podstaw y rozdziałowe 
dla gorzelń już istniejących i w s ta ły k o n -  
tyngient uposażonych, obliczać się będzie 
podobnie ja k  dla ostatnich rozdziałów, 
w skutek  czego  ilości dodatkowo w cią­
gu  kampanij przydzielone i wyrobione, 
grać będą przy  tych obliczeniach i n a ­
dal ważną rolę.

ROZMAITOŚCI.

II. A ustryacka państw ow a w y s taw a  
jęczmienia we Wiedniu 1906 r. C. k. Towa­
rzystwo rolnicze we Wiedniu, powodowane chę­
cią podniesienia austryackiej produkcyi jęczmie­
nia, pod względem jakości, jako jedynego środ­
k a  do zrównoważenia niekorzystnego działania 
wysokiego cla niemieckiego na jęczmień 
z Austryi do Niemiec wywożony, oraz zachę­
cone żywym udziałem producentów w zeszło­
rocznej państwowej wystawie jęczmienia we 
"Wiedniu, jakoteż rezolucyą, powziętą w tej 
sprawie na zebraniu interesentów, urządza taką 
samą wystawę i w roku bieżącym, w czasie od 
30 . września do 8. października.

Wystawa ma na celu: 1) dać przejrzysty 
obraz austryacki uprawy jęczmienia i uwydat­

nić szczegóły charakterystyczne dla poszcze­
gólnych obszarów uprawy, aby przez to zachę 
chęcić austr. producentów jęczmienia do wza- 
jemuego współzawodnictwa; 2) przez wzajemną 
wymianę zdań i wzajemne pouczenie, przyczy­
nić się Jo podniesienia uprawy jęczmienia 
w Austryi, 3) przeż publikacyę wyników oceny 
względnie premiować, jakoteż przeprowadzi] 
nycb naukowych badań zaznajomić szerokie 
koła ż właściwościami austr oamian jęczmie­
nia i 4 ) badaniom w zakresie jego uprawj dostar­
czyć cennej podstawy i zachęcić do urządzania 
doświadczeń z nawożeniem i rodzajem nprawy.

Wystawa obejmuje następujące grupy: I.
Jęczmiona browarniane ostatniego zbioru, które 
w austr. połowie Monarchii przez samego wy­
stawcę zostały wyprodukowane. Będą one przed­
stawione według krajów, a w ich obrębie we­
dług typowych obszarów uprawy. II.  Pomo­
cnicze środki i przyrządy naukowe, dotyczące 
kultury, hodowli i ocenienia austr. jęczmienia 
browarnianego, względnie nasiennego. III. Ma­
szyny i narzędzie, mające związek z uprawą 
zboża, a w szczególności jęczmienia. IV. Ma­
szyny i narzędzia do wyrobu słodu i urządze­
nia browarów. V. Oddział dia probierni austrya- 
ckich sort piwa.

Zgłoszenia przyjmuje Komitet c k. Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie ul. Basztowa 1. 
6 a to dla wystawy jęczmienia browarnianego 
najpóźniej do 15 . sierpnia b. r. dla innych 
zaś grup do 1 . września 19 06 . Koszta opako­
wania i transportu przesyłek jęczmienia będą 
poKryte z funduszu Komitetu Bliższe szczegóły 
poda regulamin wystawy, który niezawodnie bę­
dzie rozesłany.

Wywóz spirytusu 2 Rosyi. „Wiestnik fi­
nansów" podaje dość dużo informacyj o tym 
przedmiocie. Głównym rynkiem zbytu spirytusu 
rosyjskiego w ciągu ostatuich 10-ciu lat były 
Niemcy i Turcya. Do Turcyi wywieziono z Ro- 
syi w roku 1894  897.500  wiader 40 ° wódki; 
w roku 1904 -  1,671.400 wiader. "Wywóz do
Niemiec spadł gwałtownie wskutek zorganizo­
wania się z kartelu niemieckiego z 4 .139.800  
wiader w r. 1894 do 142 tys. wiader w roku 
1903 . Rynki angielski i duński zostały również 
stracone, Grecya, Bułgarya i Egipt sprowa­
dzały bardzo małe ilości wódki: 2.000 — 4.000 
wiader rocznie, gdy poprzednio wywożono



3 5 0  tys.  w iad er .  J e d y n y m  w ię k sz y m  k o n s u ­

m e n t e m  wódki ro sy j sk ie j  j e s t  o b ecn ie  T u r c y a ,  

o t r z y m u ją c a  o b ecn ie  2j.i c a łego  wywozu. W y ­
wóz w c ią g u  o s t a tn i c h  1 0 - u  l a t  p o c h o d z i ł  z gu ­
b e r n i  k i jo w sk ie j ,  k u r s k ie j  i w o ły ń sk ie j ,  k tó re  

9 0 ° / o sw eJ p r o d u k c y i  k ie ro w a ły  n a  W sch ó d .  
G u b e r n i e  te  p r o d u k u j ą  s p i r y tu s  z m ela sy .  

A k c y z a  nie u żyw a  teg o  m a te ry a łu  do sw ych  
c e l ó w ; w e w n ą trz  k r a ju  z n a jd u je  on  z a s to s o ­

w an ie  ty lk o  do celów tec h n ic z n y c h  i c h e m i ­
cznych .  O gólny  wywóz s p i r y tu s u  j e s t  n a d z w y ­

czaj n iez n ac z n y .  W  la ta c h  1 8 9 4 — 1 9 0 0  s t a n o ­

wił on  5 ,6  — 7 , 2 °/0 ogólnej  p ro d u k c y i ,  w c ią g u  

n a s t ę p n y c h  5 u  l a t  sp a d ł  o n  do l,3°/o. W y w o ­

żony  s p i r y tu s  j e s t  p r a w ie  w y łączn ie  r e k ty f ik o ­
w a n y .  (C h e m ik  P o lsk i ) ,

Spirytus denaturow any w Stanach  Zje­
dnoczonych. S e n a t  a m e r y k a ń s k i  u c h w a l i ł  w tych  
d n ia c h  t .  zw. „ A lc o o lb i l l “ , w ed[ug  k tó re g o  d o ­
zwolone  j e s t  u ży w an ie  s p i r y tu s u  d e n a t u r o w a ­

nego  do  celów tec h n icz n y ch .  Z t eg o  p ow odu  
b u d o w a n e  s ą  w A m e ry c e  now e  fa b ry k i  s p i r y ­

tu s u ,  a  s t a r e  p o w ię k sz an e  w obec  widoków u r z ą ­

dz en ia  n a  w ie lk ą  sk a lę  w yw ozu]  teg o  a r ty k u łu  

do E u r o p y .

Nadesłane.

N a  W aln em  Z g r o m a d z e n iu  C złonków  P o l .  

T o w a rz y s tw a  g o rze ln iczeg ó  we L w o w ie  w I n ­

s ty tu c i e  ch em iczn y m  zam ien io n o  z a rz u tk ę .  U p r a ­
sz a m  o n a d e s ła n ie  m ojej —  a  j a  z n a jd u ją c ą  

się  u m nie  odesz lę .  A d r e s :  T a d e u sz  S z u lc  w Du- 

b la n a c h  ko lo  L w o w a .  (A k a d e m ia  ro ln icza ) .

Drobne ogłoszenia.

G O R Z E L N I K  ż o n a n y ,  l a t  2'4 p ra k ty k i ,  

p ra k ty c z n ie  i t e o r e ty c z n ie  w y k s z ta łc o n y  o b e ­

znany  ze w szy s tk iem i a p a r a t a m i  (p rz e w a ż n ie ,  
P a u k s c h a )  j a k o  też  p r o w a d z i  d ro ż d że  podług  

na jn o w szy ch  sy s tem ó w , j a k  D r .  B ilche lle ra ,  

D r .  K u e s s a  i B a u e r a ,  a  z a tem  p r a c u je  w ie lk ą  

o sz c zę d n o śc ią  s to d u ,  zn a  s ię  d o b rz e  na  m e-  

chan ic tw ie ,  p o sz u k u je  s ta łe j  p o sa d y  z a ra z .  

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  W P a n  D z iew o ń sk i  w S a ­
n o k u  ul. K o śc iu szk i  1. 1 4 7 .
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Gorzelnika d o b re g o ,  z d o l n e g o ' i p i ln eg o  
p o t r z e b a  do g o rz e ln i  2 I I .  u m o w a  wedle  ugc 

dy. Z g ło s z e n ia  do : I l r y c a k  w K ru k ie n ic a c h .

G O R Z E L N I K  p o t r z e b n y :  Z g l . :

Z ygm . K o ło d k ie w ic z  w B ry l iń c a ch ,  pow. 

Olszany .

Górzelnik, k a w a le r ,  p o lak ,  l a t  30, z 15 
l e tu ią  p r a k t y k ą  w p o s tę p o w y c h  g o r z e ln ia c h  p o -  
L c a  się

P i e r w s z o r z ę d n e  re fe re n ey e .  Ł a s k a w e  zgło^ 
szen ia :  G ó rz e ln ik  —  p o s te  re s t .  R o h a ty n .

Poszukuję posady gorzelnika od l .  s i e r ­
p n ia  1 9 0 6 .  W  zaw odz ie  tym  p r a c u ję  2 2  lat ,  
a  na  J e a n e m  i t em sa m em  m ie jscu  16  la t .

R o bo ty  k o t la r sk ie  i r e p e r a c y e  m aszy n  wy- 
k o u a ję  sam .

N a  ż ą d a n ie  p r z e d ł o ż ą  odpisy  św iad ec tw .

Z g ło s z e n ia  pod  S. B ie law sk i ,  G r o s - K lo n ia  
B. T u c h e l  W /P .

Rutynowany Gorzeinik, p o z n ań c zy k ,  o b z u a -  
jo m io n y  z a p a r a t a m i  P a u c k s c h a  i in n em i ,  p o ­
sz u k u je  p o sa d y  r o c z n e j  na  o r d y n a ry ę .

Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  p rz y jm u je  R e d a k c y a  
„ G o r z e ln ik a "  we L w ow ie ,  ul.  M iłk o w sk ieg o  I. 
2 pod  J". K .

r » l n i l f  żona ty ,  la t  29, bez- 
U l  I I R .  dzietny,  p r ak t yc zn i e

i t eore tyczn ie  wyksz ta łcony ,  o b z n a jo m i o n y  
z a p a r a t a m i  B r ed t a  i P a u k s c h a  i i nnemi ,  
pos z uk u je  p osa dy  rocznej  za r a z  lub Da 
ka m pa n i ę .

Zg łoszen ia  do Redak cy i  „G o r z e ln ik a "  
pod A.  P. Nr.  26.

Górzelnik, k a w a le r ,  z k i l k u n a s t o l e t n i ą  
p r a k ty k ą ,  z u k o ń c zo n y m  k u r s e m  gorze ln iczy m  

w D u b la n ac b ,  p o sz u k u je  p o sa d y  za raz .
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  r e d a k c y i  G o r z e l ­

n ik a  pod  „ N a d ‘

Górzelnik, c z ło n e a  T o w a rz y s tw a ,  ż o n a ty  

p o s z u k u je  posady .
Z g ło s z e n ia  do  a d m in is t r a c y i  G o r z e ln ik a .

Skorowidz gorzelń galicyjek.ch
n ak ładem

- - i Jenik w K oM iiejtm e p. Skałat - -
Je st  do nabycia u autora i w księgarni P .  T . 

Gubrynowicza i Schm idta we Lw ow ie, ul. Teatralna 
1. 9, uraz w administracyi „G  O l t Z E L N I K A 66

po cenie 3  k. za egzemplarz.
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B O L E S Ł A W  J A W O R S K I
w  p o f u r z y c y  p. S o k a l

S k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  do k o n tr o l i  t o o k n i o z n e r o  p o s t ę p o w a n i a  g o rzeln i,  o r a z  p a s t w
poleca

A lko ho lomet ry  — Ciepłomie rze — Cukromie rze — Kwaso mie rzo  — W agi do oznaczenia  
skrob i  w kar tof lach t j  Mi kr osk opy  — Wsze lk iego  rodza ju  szk lą  do prób cl iemicznyeh — - 
W o d o s k az y  —  Pa sy  skórzane,  bawełniane,  am er yk ań sk ie ,  pasy Ba la ta ,  p as y  g um ow e 1  
Rzemyki  do szycia pasów —  Spinki  do pasów i t. p. — W ę że  gumowe,  pa rc iane  i ze 
s p i r a l k ą  — Pły ty gumowe,  a sbes tow e  i a sb es ton i to wc  — S m ar ow id ła  i t. j). a r tykuły .

Cenniki ilustrowane darmo i opłatne.

PATENTY na
w

m

t a

I n ż y n i t .  S t a n .  D z b a ń s k i
przysięgły Rzecznik  pa tentowy 

W ie d e ń  V I I .  Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu 
patentowego).

Przegląd Gorzelniczy,
j o d y n i e  p o l s k i e  p i s m o  ja ó p / .e ln ic a c  

w  f j j i t m c / e c f y ,
O rgan  W y d z ia łu  g o rz e ln ic z eg o  n a  W . ks. P o ­
zn a ń s k ie  —  wychodzi  r o k  1 2 - ty  pod r e d a k e y ą

S. Piekuckiego -  Obrowo p. Obrzycko
( O b e r s i t z k o  B e z .  P o s e n ) .

P renum erata  roczn a  w A tistryi 8 nor., w  R osyi 4  rs,

Cierpiącej ludzkości!
od l i j e  n iespoży te  usługi

co©
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o czem  św ia d c zą  c o ra z  to nowe 
p i sm a  d z ię k cz y n n e
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E L E K T R O F O  R “
Odmładnia 1 p rze d łrża  życie prze z używanie tego oryginalnego, amerykańskiego elektrodekarsniego aparatu!

W szys tk im  słabym ludziom  d o rad za  się używ anie  tego e lektrycznego apara tu ,  gayż elektryczność  
w zm acn ia  n e rw y ,  od n a w ia  k r e w ,  zaostrza bystrość unnysłu, d / ia ł a  na norm alne  krążenie  krwi, na  d z ia ­
łan ie  sys tem u  nerwowego, chroni  przed w iększością  etiorób.

Dr. B o u r g ,  cz łonek  medycznego fakultetu  w Paryżu  p isał tak o „ e le k t r o fo r z e ‘ : Nie tylko g icht ,  
reu m a ty zm ,  h is te ryę  i a s tm ę  u leczyła  e lektryczność  w setkach wypadków, a zaw sze  przynosi ła  ulgę 
w  tych c ierp ieniach, gdzie sz tu k a  l ek a rsk a  b y ła  w pros t  b e z ra d n ą ,  ale  także we wszystk ich  chorobach  
n e rw ów , holu g łowy,  s t rz y k an iu  w uszach ,  bezsenności,  hypoc hondryi,  a szczególnie przy h e m o ro id a c h , 
po kilku dn iach ,  a  n a w e t  po kilku godzinach przynosi ła  e lektryczność  ulgę w pros t  c u d o w n ą ;  szczegól­
nie zaś w chorobach kobiecych  nas tęp o w ało  n iechybne  uleczenie, n aw et  u kobiet  w stan ie  b łogosła­
wionym. Cena  m ałego  a p a ra tu ,  kom ple t  25 koron, wielkiego a p a ra tu  (dla leczenia  chorób zas ta rza łych)  
óO koron. D o s taw a ,  za  n ad es łan iem  poprzedniem  należytości,  albo za  zaliczką.

B le k t r o p l i o r  U n te r n e h m u n g ,  B u d a p e s t ,  Y I I I .  B e z c re d y -u tc z a  3.



„METALURGIA**

I

Fabryki kolei wąizko- i normalnotorowych 
Metalurgicznego T o w arzys tw a  akcyjnego. 

Wiedeń — Budapeszt — Praga.
I wów, ul. W ronowskich I. 6. -T e le f o n  662 .

U rządza  kolejki wszelkiego rodzaju  i dos ta rcza  
p rzynależny  m a te ry a ł  wszelkiego typu i sys tem u  
etc. W y n a jm u je  kompletne tory kolejowe nowe, 
jakoteż  w używ anym  stanie.  Roboty  przedwstępne, 
trasownie.  ‘i —6

Katalogi,  kosztorysy,  rysunki da rm o i oplatnie.

S p ł a t y  a m o r ty  zacy j  11 c.

Sangerbauseńska alit. f a l in la  maszyn i odlewnia żelaza
Sangerhausen -  Budapeszt -  Halle.

Lwów, nl. W ro n o w sk a  1. €5. —Telefon 0(53.
Specyalna fabryka dla budowy i rokonstrnkcyi Gorzelń i Rafi- 

neryi spirytusu, Fabryki drożdży, krochmalu kartoflanego i syropu,
według1 najnowszych i własnych systemów.
W ie lk a  nagroda  pańs tw ow a  na m iędzynarodow ej w ys taw ie  p rzem ysłu  sp iry­

tusowego w W iedniu 1904.

K ata log i, kosztorysy, rysunki d a rm o  i op łatrpe. 

  S P Ł A T Y  A M O RT Y Z A C Y J N E .  --------
1 - 6

SW " W ażn e d la go rze lń  ro ln icz y ch !
W W. PP.: Mam zaszczyt zwrócić uwagę W łaścicieli gorzelń, iż metoda dra W e r n e r a  Kues’a 

w czasie od 8-go do Jępgo marca b. r w  Kraj szkole gorzeln iczej w  Dublanach pod osobUtem kie­
rownictwem W. P. I’. D ra R. W a w n i k i e w i c i a  dyrektora, tudzież E. Kalińskiego, adjunkta tejże szkoły 
z bardzo dobrym skutk iem  przeprowadzona została.

Zaznaczam, że metoda dra Kues’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo go­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

M e to d *  dra Kues’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1)  7aoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hołowicy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem  prowadzeniu drożdży.
4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak  i :
5} O s o b n y c h  urządzeń  m a s z y n o w y c h  n ie  p o t r z e b a ,  a  opłata licencyjna jest zbyteczna.
6) W ywar bez zarzutu.

D la dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
kwas s ia rkow y 66° B., najlepszej jakości drożdże czysto sp iry tusowe, o l iw ę  do rraszyn, wszelkie 
in s tru m en ty  techniczne dla P. T . Gorzęlników jakoteż Pat. , A nt i ferug ina K“ najlepszą faibę kotłową, 
wskutek której kocioł ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa* 
dzania się osadu wodnego („K esselste in 1') i zapomocą której można kotlowiec miotełką ła tw o  usunąć.

N a żądanie gotów jestem w ysłać do każdej gorzelni na moje koszta gorzehiika celem pou­
czenia o zastosowaniu powyższej metody. •

W iele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi ud wre tną poc/tą

Z y G M U N T  S l I S S M A K r t
gener. z a s tę p c a  dla Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. Kues i Sp.

L w ó w ,  u l .  J a n o w s k a  I.  8 .
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jgttacy Vogelfangcv hurtowny skład żelaza, rur, pomp i wszelkich 
artykułów  technicznych, L w ó w , ul. B ernste in a  1.

k o nstru kcy j ,  wykońifconyefi w/orowo na poili 
Kosztorysy bezpłatnie .  —  Rysunl

Guissel; $ Geppert
Fabryki* wyrobów z  miedzi i metali 

zarazem koflarnia
w IBieltslstn (Sz ląsk  a u s t r ó  

filia w Chodorowie (G-alicya wsch.)  
w yłączn ie  u rządza

t a n i e ,  r a fln e r y e ,  f a l i r y t i  drożdży i l ik ie ró w .
Przedsiębierze budowy now ych gorzelń  

zarówno jak i przebudowy gcrzelń przesta­
rzałych system ów.

Dostarcza ws/.ellcch do ruclni gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych  

aawip wieloletnich doświadczeń, 
i i plany za u m iarko w an o  h in o r a r y u m

P  N  A  T  K  E  S
Lwów — Zygmuntowska 17.

Przedsiębiorstwo dla urządzeń palenisk 
technicznych, — R u szta  oszczędności

U N I € U M ,J1 |
dla wszelkich rodzajów palen isk  i każdej 

jakośc i m ateryału opałowego.

TT^Sa..** oszczędza wiele  węgla, j e s t  na jlepszym  
v t t ł v . U U  rusz tem  (tylko ca. 300 klg. 1 m. kw ) 

je s t  n iezniszczalny, nie m oże  się skrzywić,  nieu- 
szkadza lny  przez żużle, zachowuje  zaw sze  wolny 
przechód pow ie trza ,  p rzedstaw ia  tylko przyjemność  
w użyciu, może być złożonym przez każdego ro ­
botnika w  na jkró tszym  czasie, zdobył  już  cały  
świat p rzem ysłow y, j e s t  na jlepszym  ru sz tem  na 
świecie , wykonuje  się z m ate ry a łu  osobliwego 
(gatunek stali). — Z mojego n ieprześcigmonego m a ­
te ry a łu  w ykonuję  także ru sz ta  wszelkich rodzaji  
i form zupełnie  wedle życzenia. — Specyalne nowe 
u rządzen ia  i p rzebudow y  G O R ZE L K I,  Suszni,  
Warzelni, S łodowni, K om preso ry  dla m aszyn ch ło ­
dzących. — Motory ssąco-gazowe, ropowe i b en ­
zynowe, kotły, m aszy n y  pa -owe i tartaki.  — Pompy 
wsz-ystkich sys tem ów. — Ż elazne  beczki transport,  

na spirytus. — R u ry  z m ufam i i flanszami.
Cenniki i  kosztorysy na łaskawe żądanie gratis 

i  franco.

Dla

G orzelń  ro ln iczych
Zastosowanie m e to d y  l l a u e r o w s k l e j  do wy­

twarzania sztucznych drożdży, zarówno przy u k r a ­
szaniu kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodat­
kiem e k s t r a k t u  d rożdżoireg .o  zapewnia gorzelniom

U proszczen ie  postępow ania  t e c P n i c z n e p ;
wysokie w ydatki spirytusu- 

O p ła t y  l i c e n c y j n e j  n i e p o t r z e r a  
Nie potrzeb, żadnych wkładów jnw \  t '
Podpisane  przedsięb iors tw o posy ła  na  ż ąd a ­

nie zdolnych fachowców w celu  zaprow adzenia

metody Bauerowskiej,
Z g ł o s z e n ia  i z a m ó w ie n ia  p ro s im y  zw racal i  w p ro s t  do

Rabskiej fabryki spirytusu i ralerji
W  R A  A B  (G y o r )  na Węgrzech.
R a a b e r  S p i r i t u s fa b r ik  &  R a f f in e r ie  A c t ie n - g c s e l l -  

sc l ia f t  in  l l a a b .

Z astępstw o  na Calicyę:

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  w  S o k a lu
Salamon Tindel w Jarosławiu

(kdzial c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Stryju
(Podhorce obok Stryja) 

na Bukowinę: bzydor Arie w Stefanówce.

PRZEŁOM Organ społeczny urz. pryw. wszelkich kategoryi. 
W y c h o d z i :  1, 10 i 20 k a ż d e g o  m ie s ią c a  

P r z e d p ła to  ro e z n ie  ty łk u  8 ko ro n .

08851483


